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Cena numeru 10 groszy. 


10S LUBAWSKI 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
pł H 4 246 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w Zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


kwartalna wynosi 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 


Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czelonkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto 


Życie jest walką... 
W ramach Państwa i w oparciu o nie 
kształtuje się życie społeczeństwa. 
Państwo zapewnia mu swobodny rozwój, 
a gdy tego dobro powszechne wymaga, nadaje 
mu kierunek lub normuje jego warunki. 
Państwo powoła samorząd terytorjalny i 
gospodarczy do udziału w wykonaniu zadań 
życia zbiorowego. 
(ustawa konstytucyjna z dn, 23 kwietnia 1985 r.). 

Zycie jest walką — walką o byt, o byt 
jednostki, o byt społeczeństwa, o byt Państwa. 

o walki z mocą przyrody dołącza się natu- 
ralny strach, do walki z ludźmi czepiają się 
chętnie ehydnemi pazurami namiętność, zawiść 
i zaślepienie. 

Stawać w szranki walki potrałi tylko czło- 
wiek śmiały, ten, kto strach opanował, kto go 
już nie zna. Walezyć — to znaczy szybko 
reagować, należycie koordynować, konsek- 
wentnie i na czas decydować. Wygrać to 
znaczy wierzyć w swe siły i wytrwać dłużej 
i lepiej od przeciwnika. Bez tych cnót niema 
zwycięstwa. 

Podstawą armji jest dusza prostego żołnie- 
rza: dopuki dusza ta jest silna, armja wytrzy- 
muje dolę i niedolę: gdy dusza ta się zała- 
muje, upadek armji jest nieuchronny 

Józet Piłsudski 1919 r. 

Skoro uświadomimy sobie zasady walki 
w życiu o byt, skoro ze słów. Wodza Narodu 
Józefa Piłsudskiego przyjmiemy za podstawę 
armji duszę prostego żołnierza, skoro uświado- 
mimy sobie, że dzisiejsza armja to całe społe- 
czeństwo, to właśnie Państwo, — natenczas 
dopiero zrozumiemy, że są dzisiaj jeszcze ludzie 
przywódcy partyj których celem walki jest 
załamamie duszy prostego obywatela. 

A walka taka — to zbrednia, a walka ta- 
ka, to walka o podważanie bytu Państwa. 

„Głodno, chłodno, obszarpany* szedł Zoł- 
nierz Polski do boju, głodno chłodno, obszar- 
pani szliśmy z miłości dla Państwa, szliśmy 
by własnym wysiłkiem wzmóc siłę i powagę 
Państwa — tak oto szedł ten szary, prosty 
żołnierz, znosił i cierpiał, ale szedł, szedł 
wprzód, nie cofał się, i — obszarpany, wycię- 
czony z głodu, zwyciężył, bo miał czystą duszę, 
zwyciężył bo wytrwał. 

A co nam mówi życie dzisiejsze ? 

I znów „głodno, chłodno, obszarpany'* idzie 
szary prosty obywatel — idzie rebetnik, idzie 
lud prosty, idzie urzędnik i większość spole- 
czeństwa — idą wprzód, nie cofają się — idą 
głodno, obszarpano i chłodno dla miłości Pań- 
stwa — idą, bo wierzą w zwycięstwo ; idą 
właśnie tak ku sile i powadze Państwa. 

Idą ofiarnie „głodne, chłodno, obszarpani" 
składając coraz większe ofiary nie tylko mater- 
jalne ale i moralne — ofiary składne przez 
szarego prostego obywatela. 

I taki jak kiedyś w szeregach armji był 
tylko ten presty żełnierz, tak i dziś „głodno 
chłodno, obszarpany', idzie ten szary prosty 
obywatel. 7 

I tak jak kiedyś w szeregach armji nie 
było endeckich przywódców duchowych, 
zwłaszcza lokalnych z powiatu lubawskiego, tak 
i dziś wśród prestych obywateli, którzy wytr- 
wale idą „głodno, chłodno, obszarpani”, niema 
przecież WAS endeckich przywódców ducho- 
wych. Dziś nawołujecie by szary presty oby- 
watel zrzucił ze siebie ciężar walki o siłę i 
powagę Państwa. 

A kłamanie Wasze, tupet i bezczelna pod- 
łość we wyborze środków walki chce znów 
dzisiaj zatruwać duszę tego szarego, prostego 
obywatela, tego właśnie obywatela, któr 
wytrwale, cierpliwie dźwiga ciężary chwili 
obecnej, dźwiga ofiarnie, z miłości Państwa— 
idą wprzód głodno, chłodno i obszarpani,—idąc 
tak samo jak szedł w zwycięzkich bojach presty 
szary żołnierz. 

Skoro więc i teraz znów uświadomimy 80- 
bie tą szczerą prawdę, tą prawdę, która boli 
którą nie każdy przeciętny obywatel jest zdol- 
ny spostrzec,— te zrozumiemy, że środki walki 


n. Drwęcą, sobota dnia 2 
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Nieoczekiwane zakończenie posiedzenia wyborczego 
rady m. Łodzi. | 


ŁODZ Na wtorek wieczorem zapowiedziane 
zostało posiedzenie rady miejskiej dla dokonania 
ponownych wyborów zarządu miasta. Jak wia- 
domo bowiem minister spraw wewnętrznych 
poprzedniego wyboru pos. Rymara na prezy- 
denta oraz adw. Kowalskiego i emer. wizytato- 
ra Podgórskiego na wiceprezydentów (wszystkich 
z KI. Nar.), nie zatwierdził. 

Powszechnie liczono się z tem, że do po- 
nownych wyborów nie dojdzie, albowiem układ 
sił w obecnej radzie miejskiej jest tego rodzaju, 
że żaden z grup radzkich nie posiada wymaga- 
nej ilości 37-miu głosów, niezbędnych dla wy- 
boru zarządu miasta. 

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczął komisarz 
rządowy inż. Wojewódzki, odczytaniem pisma 
min. Kościałkowskiego o niezatwierdzeniu pre- 
zydjum miasta. — 

W głosowaniu tajnem r. Podgórski zostaje 
wybrany przewodniczącym i obejmuje prze- 


wodnictwo. 
Deklaracje klubów. 


R. Grzegorzak zabiera głos i oświadcza że 
decyzja min. Kościałkowskiego, nie uznająca 


"zarządu miasta. jest niesłuszna, albowiem obraża 


odnośne przepisy ustawy. Klub Nar. wzywa 
przeto zarząd miejski do wniesienia skargi na 
decyzję ministra do Najw. Trybunału Admin. 

Przewodniczący chee poddać ten wniosek 
pod głosowanie. 

Na sali rozlegają się krzyki, opozycja pro- 
testuje i domaga się głosu dla swojego 
przedstawiciela. 

W tej chwili interweniuje delegat wojewo- 
dy, który stwierdza kategorycznie, że na posie- 
dzeniu żadne deklaracje wygłaszane być nie mogą. 

Na sali podniecenie wzrasta. 


Antyrządowa demonstracja PPS. 

No trybunie zjawia się r. Welczak (socja- 
lista), odczytując deklarację, w której stwierdza, 
że socjaliści nie wezmą udziału w wyborach za- 
rządu miasta, ponieważ wypływa to z ich zasa- 


Powrót tysięca emigrantów z Francji. 


W ostatnich dniach przybył do Polski 
zdawna sygnalizowany większy transport emi- 
grantów, wynoszący około 1.000 osób, spośród 
których 600 osób przyjechało do Poznania 
specjalnym pociągiem francuskim. Są to prze- 
ważnie robotnicy z okręgów przemysłowych 
metalurgicznych i górniczych. Emigranci nie 
posiadają przeważnie żadnych środków finanso- 
wych. Mienie ich składa się ze skromnych 


IESIERTWTROREO O ZZTCSWEK EZR CIE WOZIĆ (BEDE 
przyswojone przez endeckich przywódeów, dą- 
żą do załamania duszy prostego obywatela, 
tego właśnie który „głodne, chłodno i obszar- 
pany“ największe obywatelskie składa ofiary 
tego obywatela, który ofiarnie spełnia sweje 
obewiązki wobec Państwa. 

A załamanie tej duszy prostego obywatela 
zabicie tej wielkiej miłości Państwa, zabicie w 
sercach dzieci i społeczeństwa tej wielkiej czci 
i miłości dla Twórcy Polsk i współczesnej 
Józefa Piłsudskiego i spadkobierców ideologji 
Jego, — oto celem walki polityczny podupad- 
łych starych endeckich przywódców  partyj- 
nych. Skoro więc my żołnierze obywatele 
uświadomimy sobie znaezenie podstawy armji 
— dzisiaj pedstawy społeczeństwa | Państwa 
w myśl wskazań Józefa Piłsudskiego na wstę- 
pie przytoczonych, — to taki ohydny cel walki 
musi pociągnąć za sobą podważenie bytu Pań- 
stwu — taki cel podstępny — to zbrodnia 
stana. 

I jak długo my żołnierze — obywatele ma- 
my to jeszcze znosić? Przecież nasza cierpli- 
wość zna także swoje graniee. 

Żołnierz — Obywatel. 


dniczego stosunku do rady miejskiej oraz do 
rządu. 

Przy tej okazji r. Walczak wygłasza prze- 
mówienie, skierowane przeciwko rządowi i pro- 
testuje przeciwko ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu. 

Na sali rozlegają się okrzyki: Precz z sa- 
nacją! Precz z faszystowską ordynacją! Socja- 
liści podnoszą się ze swoich ław i rozlega się 
chóralny śpiew „Czerwonego sztandaru“, poczem 
opuszczają gremialnie salę. 

Przewodniczący jest zupełnie zdezorjento- 
wany. Dopingowany przez swoich towarzyszów 
klubowych, chce poddać wniosek KI. Nar. w 
sprawie decyzji ministra pod głosowanie. 

Delegat wojewody zwraca głośno uwagę 
przewodniczącemu, że posiedzenie jest wybor- 
cze i głosowania nad deklaracjami i wnioskami 
odbywać się nie mogą. 

Klub Nared. niespodziewanie opuszeza salę. 


Wobec tego r. Bron. Kowalski (Kl. Nar.) 
zjąwia się na trybunie i odczytuje deklarację 
w sprawie formalnej, związanej bezpośrednio z 
wyborem prezydjum -miasta. Mówea stwierdza, 
że wobec tego, iż min. Kościałkowski nie za- 
twierdził poprzedniego wyboru prezydjum miasta 
eo jest wyrazem jego stosunku oraz rządu do 
rady miejskiej wogóle, której unfemożliwia się 
wszelką pracę i działalność, Kl. Nar. na znak 
protestu w wyborach prezydjum udziału nie 
weźmie. 

Na sali powstaje znowu konsternacja. 

Po deklaracji r. Kowalskiego radni z Kl. 
Nar. śpiewają „Hymn Młodych“, poczem grem- 
jalnie opuszczają salę. 

W ten sposób posiedzenie wyborcze rady 
miejskiej zostało zerwane. 

W kuluarach rady miejskiej to postępowanie 
usunięcia Klubu Nar. żywo komentowano. 

Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej wy- 
wołało w mieście olbrzymie wrażenie. Ogólnie 
panuje przekonanie, iż w najbliższym czasie 
radą m. zostanie rozwiązana. 


mebli, oraz z reguły prawie z rowerów i ma- 
szyn do szycia. 

Transport przyjęli w Zbąszyniu delegaci 
poznańskiego urzędu wojewódzkiego, oraz wo- 
jewódzkiego biura Funduszu Pracy w Poznaniu. 
Wszystkim przybyłem emigrantom rozdano 
bilety kolejowe do miejsc zamieszkania. Niepo- 
siadającym żadnych środków na podróż udzie- 
lone zostały zapomogi. 

Kierownictwo akcji dożywiania objął Pol- 
ski Czerwony Krzyż w Poznaniu. 


Prezydent Rzplitej oznaczony Wielką Wstęgą 
Estońskiego Czerwonego Krzyża. 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął na adjencji delegacje Estońskie- 
go Czerwanego Krzyża w obsadach prezesa dr. 
Hansa Leesmenta i sekretarza Generalnego wi- 
ceministra spraw wewn. p. Eugenjusza Madisona 
Delegacja ta wręczyła Panu Prezydentowi od- 
znaki Więlkiej wstęgi Estońskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Po audjencji Pan Prezydent podejmował 
gości estońskich śniadaniem. 


Jacy subskrybenci Pożyczki Inwestycyjnej 
otrzymają dyplomy. 

Delegatura Pożyczki Inwestycyjnej ustaliła, 
że dyplomy Pożyczki, które wydane będą za 
pośrednictwem izb  przemysłowo-handlowych 
i izb rzemieślniczych otrzymają tylko ci subry- 
benci, którzy zadeklarowali pożyczkę w pełnej 
normie, ustalonej przez organizacje samorządu 
gospodraczego. 

Warunkiem wydania dyplomu 
również regularna spłata rat Pożyczki. 


będzie 


GŁ DS LUBA WS KT 


Sejm rozpoczął obrady nad ordynacją 
wyborczą do Sejmu. | 


WARSZAWA. Plenum sejmu przystąpiło 
we wtorek do obrad nad projektami ordynacji 
wyborczej do sejmu i senatu. Przedewszyst- 
kiem wzięto pod obrady projekt ordynacji wy- 
borczej do sejmu, do którego pos. Madejski 
(BB) zgłosił ważną poprawkę, rozszerzającą 
uprawnienia pracowników fizycznych i umysło- 
wych w obsyłaniu zgromadzeń okręgowych. 

Na wstępie marszałek zawiadomił, że za- 
stępey posła z listy katolickiego bloku ludowego 
Marjan Rudziński oraz Józef Chacińskil zrzzkli 
się mandatu, który im przypadał, w miajsce po- 
sła Antoniego Ponikowskiego. 

Na wniosęk marszałka sejmu wykluczył z 
posiedzenia na jeden miesiąc posłów komunis- 
tycznych Chęcińskiego i Ignasiakównę z powo- 
du, iż na ostatłniem posiedzeniu sejmu zacho- 
wali się w sposób uwłaczący powadze izby. 

Przystąpiono do obrad pod projektem or- 
dynacji sejmowej. 

Sprawozdawca sejmowy pos. Podoski (BB): 
„System zgromadzeń okręgowych jest zupełnie 
nowy. Dlaczego właśnie został wybrany ten no- 
system, co do którego brakuje doświadczęń ? 
Chodzi o to, że we wszystkich dotychczasowych 
systemach wyborczych jest mniejsze lub więk- 
sze uprzywilejowanie partyj politycznych. Sy- 
stem naprzykład angielski, czy francuski wy- 
magający kaucji piniężnej, czy też nowego mi- 
nimum podpisów jest dla nas nie do przyjęcia. 
Dlatego też przyjęliśmy 

system zgromadzeń okręgowych 


gdzie zasiadać będą ludzie posiadający zaufa- 
nie ludności. Zdawaliśmy sobie sprawę, że przy 
naszej słabej rozbudowie stowarzyszeń zawodo- 
wych i słabości organizacyj społecznych utwo- 
rzenie zgromadzeń okręgowych będzie trudne. 
Mogą też zajść odchylenia między takiemi zgro- 
madzeniami, a tendencjami ludności i dlatego 
też dopuściliśmy możność wprowadzenia dele- 
gatów ludności niezorganizowanej. Dzięki bar- 
dzo elastycznemu systemowi zgłoszenia kandy- 
datów,otworzyliśmy możliwości emulacji różnych 
kierunków politychnych czy zawodowych, da- 
liśmy możność stworzenia listy kandydatów naj- 
pełniej odbijającej dążenia ludności. 

Najlepszym reprezentantem ludności jest sa- 
morząd terytorjalny, gdyż opiera się on na naj- 
szęrszej płaszczyżnie, jako pochodzący z wybo- 
rów powszechnych. Dlatego też w zgromadze- 
niach okręgowych będzie dwie trzecie delegatów 
z samorządu terytorjalnego. 


Na wsi liczba ta będzie nieco większa, w 
mieście zaś miejsza. Ogółem przedstawicieli są- 
morządu teryterjalnego w zgromadzeniach okrę- 
gowych będzie około 8.500 podczas gdy dele- 
gatów samorządu gospodarczego, prawniczych 
kobiecych itd razem około 4.400. Cyfra ta za- 
pewne wzrośnie w związku z zapowiedzianą po- 
prawką co do zwiększenia udziału dele, atów 
pracowniczych. 


System głosowania zawiera pewne novum. 

Przeszliśmy bowiem od kartki wyborczej, 
jaką wyborca przynosił z ulicy na kartkę urzę- 
dową, którą otrzymuje on w lokalu wyborczym. 
W czasie plebiscytu w Saarze, kiedy warunki 
wymagały zastosowania najlepszego systemu 
głosowania, najznakomitsi z naw cy doszli do 
wniosku, że najlepiej zabezpieczy tajność gło- 
sowania urzędowa kartka do głosowania. 

System podziału mandatów 
polega na tem, że mandaty dwóch kandydatów, 
którzy uzyskali największą liczbę głosów, choć- 
by to była większość względna. Jest to system, 
na którym do dziś dnia opiera się angielskie 
prawo wyborcze. 

Pos, Czapiński; Ale tam niema dwóch 
kandydatów. 

Pos. Podoski; I niema tam także minimum 
głosów. Te dwie różnice istotnie są, ale nie 
chodzi mi o to, aby wykazać, że system nasz 
jest zbliżony do przyjętego gdzieindziej. 

Liczbę posłów określiliśmy na 208. ¿Ciało 
mniejsze może z większym pożytkiem pracować, 
niż zbyt liczne. Jest to nie tylko u nas w Polsce. 
gdyż także gdzieindziej, n. p. we Francji szereg 
poważnych polityków domaga się mocnego 
zmniejszenia ilości posłów. Myśmy w dawnej 
Polsce nigdy nie przekroczyli liczby 200 posłów, 
a sejmy ówczesne miały wprawnienia nawet za 
wielkie i znaczenie ich niewątpliwie było bar- 
dzo duże. 

Głos: A ile było ludności ? 

Pos. Podoski: A ile było kilometrów kwa- 
dratowych. Wtedy obszar państwa był dwa- 
krotnie większy, a za Jagiellonów było 160 
posłów. 


Poseł Podoski charakteryzuje projekt ordynacji. 

WARSZAWA. 25 czerwca. W dalszym cią- 
gu wtorkowego posiedzenia Sejmu pos. Podoski 
(B. B. W. R.) kontynuował swój referat ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu. 

Jeżeli idzie o — mówił pos. Podoski, — 

okręgi wyborcze. 

to dążeniem naszem było jak najsprawiedliwsze 
rozdzielenie mandatów między poszczególne 
dzielnice. Czyśmy to dobrze rozwiązali ? Cyto- 
wałem w komisji cyfry, przyczem utrzymuję 
system mniej dogodny dla mnie, gdyż oparłem 
go nie na ilości wyborców, lecz mieszkańców. 
Okazuje się, że we wszystkich województwach 
cyfry są mniej więcej do siebie zbliżone, waha- 
jąc sie od 135—188.000. Tak więc żadna z dziel- 
nic nie została ani pokrzywdzona, ani uprzywi- 
lejowana. 

Jeżeli chodzi o miasta, to ludność miast 
i osad fabrycznych wynosi 9,207.000 czyli 28.8 
proc ogółu ludności, a ludność wiejska 22,738.000 
co wynosi 71.2 proc. Ani więc miasta, ani wieś 
nie są ani pokrzywdzone ani uprzywilejowane. 

Prócz tego pragnę wskazać na pewną udo- 
godnioną procedurę wyborczą. Dotychczasowy 
okres 78 dni skrócono na 54. 


Sejm uchwalił ordynację wyborczą do Sejmu 


w drugiem czytaniu. 


WARSZAWA, Sejm przyjął we środę pro- 
jekt ordynacji wyborczej do Sejmu w drugiem 
czytaniu, poczem o godz. 12-tej przeszedł do 
rozprawy nad projektem ordynacji wyborczej 
do senatu. 

Marszałek: Przystępujemy do głosowania 
nad projektem ordynacji wyborczej do sejmu. 


O dokończenie dzieła 
nad Polskiem Morzem 


Ce należy wiedzieć w dniu „Swięta Morza“ ? 


Po piętnastu latach od odzyskania dostępu 
do morza, możemy sobie śmiało powiedzieć, że 
Polska rośnie, potężnieje, nabiera powietrza w 
potężne piersi. Na wąskim skrawku wybrzeża 
morskiego, przyznanym nam Traktatem Wersal- 
skim, wre już od lat wielu mrówcza nieustanna 
praca. 


Genjusz narodu świadomy swych wielkich 
celów i przeznaczeń wyczarował cud z piasków 
nadmorskich, prawie w oczach naszych powstał 
olbrzymi port, jeden z największych na Bałty- 
ku, rozrosło się 50-tysięczne miasto, powstały 
na wybrzeżu nowe liczne osiedla, a bandera 
polska z Orłem Białym coraz $częściej ukazuje 
się na dalekich morzach i oceanach. 


Faktem jest, że Polska wyszła już nad 
podbój morza, postawiła niedawno pierwsze 
pewne kroki, a dzisiaj kroczy już śmiało na 
drodze, wiodącej do światowego rozkwitu i po- 
tęgi. Stopy nasze coraz silniej wpierają w 
wybrzeże, a wzrok ponad Polskie Morze, ponad 
Bałtyk wylata ku nieobjętym oceanom i dalekim 
lądom; wyśliśmy już bowiem na wielkie szlaki 
międzynarodowej wymiany towarów i bogactw. 
Otwierają się przed nami jeszcze dalsze hory- 


p 


Proszę panów o zachowanie spokoju podczas 
głosowania. 

Pos. Stan. Stroński: Proszę o głos w spra- 
wie formalnej. 

Marszałek: Proszę. 

Pos. Stroński: Pouri o głos przed 
głosowaniem, aby uzasadnić wniosek o przejście 


NĄ 


do porządku nad wnioskiem, który ma być 
podstawą głosowania. 

Wniosek p. Strońskiego o przejście do po- 
rządku nad projektem ordynacji w zwykłem 
głosowaniu upadł, 

Odrzucenie wniosku z PPS. 

Następnie głosowano nad wnioskiem ZPPS. : 

Nad wnioskiem tym na wniosek p. Niedział- 
kowskiego głosowano imiennie. 

Po przerwie marszałek ogłosił wynik gło- 
sowania. Oddano kartek 320, w tem 34 nie- 
ważnych. Głosów „tak“ — 70, głosów „nie“ 
— 216 — Wniosek upadł. 

Po przegłosowaniu wszystkich następnych 
poprawek, które upadły, przystąpiono do głoso- 
wania imiennego na wniosek p. Niedziałkowskie- 
go nad całością ustawy. 

Po przerwie marszałek oznajmił, że oddano 
kartek 348, w tem dwie nieważne, „tak“ gło- 
sowało 228. „nie“ — 114. Ustawa więc w 
drugiem czytaniu została przyjęta w brzmieniu 
komisyjnem z poprawką p. Madejskiego. 

Sejm przystąpił do dyskusji nad ordynacją 
wyborczą do Senatu. f 


Nowy angielski aeroplan — robot. 

LONDYN. Dzienniki wieczorowe zamieszcza- 
ją sensacyjny opis nowego typu aeroplanu 
robota, latającego bez załogi. Aeroplan ten 
może rozwinąć szybkość powyżej 100 mil ang. 
na godzinę i wznieść się powyżej 10.000 stóp. 
Jest on poruszany całkowicie zapomocą radja 
Roboty zaopatrzone są w motor  130-konny 
chłodzony powietrzem. Aeroplan-robót używany 
jest oczywiście w obrębie zamkniętym wyno- 
szącym mniej więcej 10 mil od centrum opera- 
cyjnego. 
Napad na kongres eucharystyczny w Edynburgu. 

LONDYN. W chwili otwarcia kongresu 
eucharystycznego w -Edynburgu przyszło do 
poważnych zaburzeń, wywołanych przez około 
2.000 ludzi, którzy urządzili demonstrację prze- 
ciw Kościołowi katolickiemu, obrzucając uczest- 
ników kongresu różnemi pociskami. Demon- 
stranci przynieśli z sobą także kije i inną broń. 
Pewnego katolickiego księdza napadnięto i po- 
bito. Wkońcu wkroczyła policja i rozpędziła 
demonstrantów. 


Dalszy znaczny spadek bezrobocia w Polsce, 
Według danych biur pośrednictwa pracy 
przy Funduszu Pracy, zarejestrowano na dzień 
22-gi bm. na terenie Rzeczypospolitej ogółem 
382.805 bezrobotnych. czyli o 7.340 bezrobot- 


„nych mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim, 


Znaczny spadek bezrobocia zanotowano m. 
in. w okręgu warszawskim — 1.278 bezrobot- 
nych mniej, niż w ubiegłym tygodniu, na tere- 
nie Kalisza — 1.434 mniej, w województwie 
śląskiem — 1.348 mniej w Sosnowcu — 542 
mniej, w Białymstoku — 403, w Białej — 675 
mniej, w Bydgoszczy — 644 mniej i t. d. 

J. E. Ks. Prymas Hlond 
wyjechał do Lubiany jako przedstawiciel 
, Ojca św. 

Poznań, Wczoraj rano żegnany przez przed- 
stawicieli władz i wojskowości wyjechał z Po- 
znańia Ks. Prymas Hlond jako przedstawiciel 
Ojca św. na kougres eucharystyczny do Lublany. 

Ks. Prymas Hlond po odebraniu raportu 


„od dowódcy kompanji honorowej 58 p. p. poże- 


gnał się z zebranymi na peronie i zajął miejsce 
w pociągu specjalnym, ozdobionym emblema- 
tami papieskiemi. 

Ks. Prymas udaje- się do Lublany przez 
Grac, gdzie dołączy się do niego świta rzymska. 
W święto Piotra i Pawła odprawi on mszę św. 
dla 20.000 młodzieży szkolnej. 


== 


ne żrenice pierwszych Piastów, Jagiellonów 
i Wadysława IV. 


Wewnątrz kraju zaś w społeczństwie zna- 
czenie morza rok rocznie pogłębia się coraz 
więcej. Z fazy sentymentu przechodzimy coraz 
widoczniej na drogę praktyczną, a morze staje 
się już podstawą wychowania narodowego na- 
szych obywateli w szkole wysiłku, inicjatywy, 
czyności i bohaterstwa. 


I przyznać też musimy, że to znaczenie 
morza narzuciła nam przedewszystkiem wola 
Wielkiego Budowniczego Polski, zmarłego nie- 
dawno Marszałka Józefa Piłsudskiego. Z Jego 
to rozkazu podjęli entuzjaści wielkie znaczenia 
na morzu i wprowadzili je w czyn. Pracownicy 
Zmarłego Wodza Narodu wpoili w naród prze- 
konanie, że morze, to rękojmia naszej gospo- 
darczej, wojskewej i politycznej niezależności, 
że morze i wybrzeże polskie to najistotniejsza 
część składowa naszej naszej niepodległości, to 
zródło potężnej wiary we własne siły. 


Ale wielka ta praca na morzu jeszcze nie 
ukończona, Jesteśmy narodem wielkim i dlatego 
wielkie cele sobie stawiać powinniśmy i nie 
wolno nam ustać w pół drogi w upartem dą- 
żeniu do mocarstwowej potęgi. Wielki port w 
Gdyni już ukończony, krążą już po szerokich 
morzach świata liczne statki handlowe i pasa- 


żerskie pod ojczystą banderą, nieukończone 
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jest jeszcze tylko wielkie dzieło rozbudowy 
naszej floty wojennej. 

Chociaż w polityce międzynarodowej prze- 
ważają dziś prądy pokejowe, niemniej jednak 
faktem jest, że narody zbroją się nieustannie 
na lądzie, jak i na morzu. Polska nie może 
pozostać w tyle i dlatego dla całego narodu 
aktualną, a nawet palącą jest już oddawna 
sprawa rozbudowy naszej floty wojennej. Nie 
jest to zagadnienie wojskowe, ale zagadnienie 
ogólno-narodowe pierwszorzędnego znaczenia. 
Jest to część testamentu, jaki nam przekazał 
w spadku nieśmiertelny Wódz Narodu, Józef 
Piłsudski. 

Tego wielkiego dzieła — budowy silnej 
floty wojennej dla Polski, dokonać może poza 
wysiłkami rządu, tylko zorganizowane społe- 
czeństwo. I tutaj właśnie olbrzymią rolę od- 
grywa Liga Morska i Kolonjalna, która w naj- 
bliższej przyszłości skupić musi w swych sze- 
regach już nie dziesiątki tysięcy, ale miljony 
obywateli polskich. Jeżeli całe społeczeństwo 
wejdzie w szeregi Ligi i złoży grosz ofiarny na 
rozbudowę polskiej floty wojennej — wtedy 
dopiero możemy być pewni, że Polskie Morze 
już po wszystkie wieki pozostanie we władaniu 
naszej Rzeczypospolitej. 

Zbieranie „Funduszu Obrony Merskiej", 
popieranie celów i zamierzeń Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej — oto wskazania narodowe na 
każdorazowe, corocznie obchodzone „Święte. 
Morza* w Polsce. 


ONE 


Spęd bekonów w Nowemmieście. 


Spęd bekonów w Nowemmieście odbędzie 
się w poniedziałek, 1 lipca bm. od godz. 5.80 
rano do 9.00 według następ. kolejności: 

Nowy Dwór, Małe Bałówki i Bagno, Mro- 
czno, Zajączkowo, Lekarty, Nowemiasto, Ka- 
mionka, Rakowice, Mikołajki, Sampława, Kurzęt- 
nik i Krzemieniewo, Marzęcice, Tylice, Niem. 
Brzozie i Wielkie Bałówki. 

(7) R. Furmańczyk. instr. hod. P. I. R. 


| |= Geo ecDCE: EOS: WWE E E R EE: 
Kronika. 


Nowemiaste, dnia 28. czerwca 1935 r. 


Sobota SS. Piotra i Pawła Apost. 
Niedziela 3 po św. Wspom. Ś. Pawła 
Poniedziałek Najśw. Krwi P. Jezusa Chr. 


Słońca: wschód o godz. 3.18 zachdd o godz. 19.59 


Policja przystąpi do bezwzględnej walki 


z podpalaczami swego mienia. 

Jak już podkreślaliśmy niejednokrotnie, powiat lu- 
bawski zdobył sobie tę smutną sławę, że słynie z naj- 
większej palności w województwie pomorskiem. Przyczyną 
tej palności przeradzającej się w plagę społeczną, jest to, 
że cały szereg nieuczciwych i zdeprawowanych jednostek 
uważa, iż puszczenie z dymem swoich zabudowań jest 
nienajgorszym środkiem ratunku samowolnej pomocy w 
szczególności dla tych, którzy przez szereg lat płacili 
ubezpieczenie. 

Te nieuczciwe jednostki nie biorą jednak pod uwa- 
gę tego, że ich zbrodnicza działalność rujnuje majątek 
społeczny. 

Dzięki energicznej akcji antypożarowej przeprowa- 
dzonej przez policję lubawską w okresie od końca 1931 r. 
do 1982 r. liczba pożarów w następnych latach zmniej- 
szyła się o 60/». Obeonie jednakże fala pożarów zaczyna 
ponownie niepokojąco wzbierać. W związku z tem Ko- 
mendant Policji Państwowej na powiat lubawski wydał 
podkomendnym sobie jednostkom policyjnym ponownie 
rozkaz do podjęcia akcji antypożarowej i bezwzględrfego 
zwalezania podpalaczy swego mienia oraz osadzania ich 
do więzienia. 

Wszelkie spostrzeżenia dotyczące samowolnego pod- 
palenia swego mienia uprasza się kierować do Pow. Ko- 
mendy Polieji Państwowej w Nowemmieście. 

Przypuszczać należy, iż na skutek represyjnej 
działalności Policji liczba pożarów w naszym powiecie 
znacznie się zmniejszy. - 


Z miasta i powiatu. 
Podziękowanie. 


Zarząd miejscowego T. C. L. wyraża najserdeczniej- 
sze podziękowanie wszystkim którzy swą pracą i ofiar- 
nością przyczynili się w dniu 3 Maja do poparcia takiej 
sprawy, jaką jest oświata ludu, a szczególnie dziękuje się 
p.p. Kwestarkom ulicznym, aktorom, ofiarodawcom za 
poparcie i p. Kujawskiemu za wypożyczenie zieleni. 

Równocześnie podajemy, że po potrąceniu wszelkich 
kosztów pozostaje do dyspozycji miejscowego Komitetu 
210 zł. które przeznacza sią na zdkup* nowych książek 
celem powiększenia księgozbioru tutejszej bibljoteki. 

Zarząd T. C. L. 


Program “Sobótek“ w Nowemmieście. 
I 


Zapowiedź — p. Kroplewski 
Święto Kupały (ze starej Baśni) p. Wałdowski 
Ze „Sobótki* Kochanowskiego 

p. Krukówna p. Kroplewska p. Małecka 
Taniec koło ogniska 
Skakanie przez wa i zabawa publiczności 


1) 
A gdy będzie słońce X ss (pieśń inscenizowana) 


Taniec fal (uczennice gimnazjum i szkoły powsz.) 


1) Spiew marynarzy 
2) Zycie nad morską wodą (dekl. p. Rzepka) 
8) Taniec kaszubski. 


Vv. 
Uciekła mi przepióreczka (pieśń inscenizowana) 


„Polacy z Ameryki“ w Nowemmieście. 


Nowemiasto, Niespodzianką i miłem zaskocze- 
niem najśmiolszych oczekiwań dla Nowegomiasta było 
wystawienie przez Organizacją Młodz. Prac. próbnego 
przedstawienia sztuki „Polacy w Ameryce”, a której inau- 
guracyjne przedstawienie odbędzie się w sobotę 29 czerw- 
ea połączone z zabawą letnią. 

Nie chąe przechwalać — jednym dodać innym ująć, 
podkreślić należy doskonałą grę wszystkich odtwórców, 
którzy z werwą i brawurą dali maksymum z siebie. 
Najlepszą zato zapłatą były zdrowe śmiechy naszych 
milusińskich najmłodszych i ciągłe blsowania i brawa 
starszych, 

Rolę pań i panów obstawiono bardzo dobrze, z ins- 
cenizaeji jak na początek wywiązano się również pomyśl- 
nie, koroną zaś tych zachodów to sprężyste i energiczne 
ręce Doktorostwa Łazarewiczów, którzy i czynnie i moral- 
nie dążenia Młodzieży popierają stając się dla niej Matką 
i Ojeem. 

Nie słowem więc a czynem szezere chęci młodzieży 
podtrzymujmy. 


Z sali sądowej. 

Nowemiasto. We środę dnia 26 bm. odbyły się 
przed tut. Sądem Grodzkim rozprawy karne, na których 
zasądzeni zostali: 

Za kradzież zboża na szkodę rolnika Angryka z 
Bratuszewa, Wrzosek Antoni, Kostkowski Wincenty, Ku- 
liński Wacław, po 6 mies. bezwzgl. wiezienia, Dworznicki 
Andrzej Kowalski Franc. po 6 mies. 7 zawiesz. na 2 lata. 

Ernat Feliks z Bydgoszczy za włóczęgostwo i że- 
bractwo 3 mies. pracy przymusowej z zawiesz. na 3 lata. 

Gawron Michał z Lubawy za oszukańcze inkasowa- 
nie straganowego na jarmarku 2 mies. aresztu. 

Pukalski Robert i Sobociński Piotr za kradzież 
drzewa po 2 mies. aresztu z zawiesz. na 8 lata. 

Danielewicz Józef i Zalewski Józef obecnie w wię- 
zieniu za uprawianie oszukańczej gry na 8 blaszki — po 
8 mies. więzienia. 


Uzupełnienie programu obchodu „Święta Morza" 
w Lubawie. 


W uzupełnieniu programu obchodu „Swięta Morza“ 
"w Lubawie, podajemy, iż w skład programu popołudnio- 
wego „Zawody pływackie“ wejdzie pływanie na loo m 
jako próba o P. O. S. dla wszystkich. 


LUB A WASK 4 


GŁOS 


JUTRO 


JUT 
w sobotę, dnia 29 czerwca 
wszyscy wybierają się na 


ZABAWĘ LETNIĄ 


0. M. P. 


połączoną z wystawieniem operetki p. t. 


„Polacy w Ameryce" 


Przygrywa orkiestra 65 p. piech. z Grudziądza. 


PoPOPOOPODO 
Przyjęcie dzieci do Pierwszej Komunji św. 


Lubawa. Ostatnio obchodziła nasza parafja uroczy- 
stość, która powtarza się wprawdzie rok rocznie, ale któ- 
ra pozostawia po sobie pamięć w sercach wszystkich lu- 
dzi, a szczególnie w sercach młodych istot, które przyj- 
mowały w niedzielę, dnia 23. cezerwea poraz pierwszy Pa- 
na Jezusa. 

Dzieci w liczbie 250 zebrały się w salce domu pa- 
rafjalnego i w procesji z pieśnią na ustach i przy biciu 
dzwonów poprowadzono je do kościoła. Jak uroczyście i 
pięknie zarazem wyglądała procesja, w której dziewczyn- 
ki i chłopcy przystrojeni w nowe i czyste ubrania, ze 
świecami w ręku, szli przyjąć Tego, który dał ich duszom 
piękną i czystą szatę. W kościele odnowiły dzieci przy- 
mierze z Bogiem, które zawarły przy chrzcie św. przez 
swoich rodziegw chrzestnych; następnie ks. prałat Kasyna 
odprawił mszę św., podczas której przystąpiły dzieci do 
Stołu Pańskiego wraz z rodzicami. 

Chór kościelny „Harfa” odśpiewał podczas mszy św. 
pieśń, przyczyniając się do podniesienia uroczystego na- 
stroju. W procesji wróciły dzieci do domu parafjalnego, 
gdzie przygotowano dla nich wspólną kawkę. Tu nastą- 
piło też rozwiązanie procesji i dzieci wróciły wraz z ro- 
dzieami do domu. 

Po południu odprawione zostały nieszpory, po któ- 
rych otrzymały dzieci pamiątkowe obrazki, które mają im 
przypominać tak ważną chwilę ich życia. 


Mecz w siatkówkę. 


Lubawa. W nledzielę dnia 23. czerwca b.r. odbył 
się na boisku Marszałka Józefa Piłsudskiego mecz w siat- 
kówkę pomiędzy L. K. S. a K. S. M. Lubawa. Niespodzie- 
wane zwycięstwo odniosła drużyna K. 8. M. w stosunku 
2:1. W drużynie L. K. S.-su widać było lekceważenie 
przeciwnika, co wyszło jednak na ich niekorzyść, 

Polecałoby »ię na inny raz dobre przygotowanie 
do sędziowania, gdyż niedzielne sędziowanie wyprowadzi- 
ło grających z równowagi. 


Pożar zagrody. 


Małe Bałówki. Dnia 26 bm. popołudnia powstał 
pożar w zabudowaniach małorolnej Złotowskiej Maksymy 
w Małych Bałówkach. Pożar zniszczył dom mieszkalny 
połączony ze stajnią oraz wszelkie urządzenia domowe: 
Spalony budynek ubezpieczony był na 2250 zł. Urządze- 
nie domowe na 1000 zł. w zakł. Ub. Wz. w Poznaniu. 
Wartość spalonego mnienia wynosi około 3500 zł. 

Pożar powstał z powodu wypadania iskier z komina 
na dach domu mieszkalnego, pokrytego słomą. Poszkodo- 
wana wypiekała w tym czasie chleb w piekarniku. 


z dalszych stron. 


42 osoby zesłabło z upału. 
Warszawa. W ciągu dnia pogotowie lekarskie 
udzieliło pomocy 42 osobom, które zasłabły na ulicach 
pod wpływem upału. 


Olbrzymi pożar wsi pod Baranowiczami. 

Baranowicze. W dniu wczorajszym o godz. 1 we 
wsi Isko gm. Wola wybuchł z nieustalonej przyczyny po- 
żar w zagrodzie Ignacego Peckiewicza. 

Ogień przerzucił się na sąsiednie domy. Ogółem 
spaliło się 34 domy mieszkalne, 38 chlewów, 18 stodół. 
7 spiehlerzy. 

Prócz kilkudziesięciu sztuk bydła pastwą płomieni 
padły narzędza rolnicze i urządzenia gospodarcze oraz 
25.000 kg zboża, 8.000 kg ziemniaków. 

Straty wynoszą około 70.000 zł. 

Poszkodowanych jest 32 gospodarzy. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 


Zastrzelił się w kościele. 


Kraków. Kościół parafjalny w Komorowi- 
cach pod Białą był w sobotę widownią nieco- 
dziennej, zgrozą przejmującej tragedji, której 
ofiarą padło młode życie 18-letniego Karola 
Marchwata. 

W sobotę po południu stanął Karol Mar- 
chwat do spowiedzi w kościele w Komorowicach 
przed księdzem wikarym Tomczykiem, okazu- 
jąc wielkie przygnębienie i zdenerwowanie. Po 
wysłuchaniu spowiedzi, gdy Marchwat skierował 
kroki w kierunku środka kościoła, usłyszał 
ksiądz wystrzał i oczom jego przedstawił się 
straszliwy widok. 

W środku kościoła leżał Marchwat zbro- 
czony krwią. Jak się okazało Marchwat po 
spowiedzi wyciągnął z kieszeni rewolwer i skie- 
rował lufę tegoż w kierunku brzucha i poranił 
się wystrzałem tak śmiertelnie, że rychło po 
wypadku wyzionął ducha. 

Zaalarmowane pogotowie ratunkowe zasta- 
ło w kościele tylko martwe zwłoki desperata. 
Przyczyna tej strasznej tragedji młodego czło- 
wieka jest nieznana. Wdrożone dochodzenia po- 
licyjne dotychczas są bez wyniku. 

Powodu samobójstwa prawdopadobnie szu- 
kać należy, wedle krążących wersyj, — w tra- 
gicznym położeniu w jakiem się znalazł prze- 
wrażliwiony ten nieszczęśliwiec na tle bezrobo- 
cią i spraw sercowych. 

Pozostawał on ostatnio bez zatrudnienia i 
widział rozwiane nadzieje, by wkrótce stanąć 


„Głos Lubawski" 


można jeszcze zapisać na poczcie lub w 
administracji naszego pis ma. 


Cena przedpłaty kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł 
Nie zaniechajcie czytania gazety w mies. letnich. 
NADE BY ZSZETRE EE UBĄDKL A O CZOOEPR DZY TZWRDE A 
na kobiercu ślubnym ze swą wybraną. Znie- 


chęcony do życia już od pewnego czasu nosił 
się z zamiarem popełnienia samobójstwa. 


Niezwykły wybryk natury. 
We wsi Krugliki pod Baranowiezami, w zagrodzie 
pewnego wieśniaka, świnia wydała na świat prosięta, 
które miały przednie nogi opatrzone pięciu paleami 


„i kwiezały podobnie do płaczu niemowląt. 


Chłop z przerażenia pozabijał prosięta i zakopał do 
ziemi, ale na polecenie lekarza powiatowego prosięta od- 
kopano i zabezpieczono przed zepsuciem. Będą one zba- 
dane naukowo. 


W biały dzień zażgał mąż żonę na ulicach 
Gdańska. 


Gdańsk We wtorek wieczorem o godz. 7-mej do- 
konano na moście przy Czarnem Morzu (w południowej 
dzielnicy miasta) strasznej zbrodni. Mianowicie pisarz 
Aleksander Gryc z Białegostoku, napotkawszy tu swą 
żonę, która go rzekomo opuściła, dobył noża rzeżnickiego 
i zadał jej kilka ran, na skutek których wkrótce zmarła 
w szpitalu. 

Mordercę, którego ludność zgromadzona na krzyk 
niewiasty niemal byłaby zlinczowała, po aresztowaniu 
przez polieję wywodził że żona już kilkakrotnie mu 
zbiegła. Gdy w ostatnim wypadku dowiedział się, że za- 
mieszkuje w Gdańsku przy ul. Czarne Morze, przybył tu 
i na nią czyhał, Skoro więc nie przeczuwając nic złego 
nadeszła żgał ją nożem po krótkiej wymianie słów. 

Uderzenie nożem były tak gwałtowne, że ostrze 
noża załamało w ciele nieszczęśliwej. Zbrodniarza nie 
minie zasłużona kara. 


Krwawa eksmisja lokatora 
Cała rodzina rzuciła się z siekierami na policję. 

Poznań. W czasie eksmitowania przez ko- 
mornika robotnika rolnego Krajewskiego, który 
we .wtorek bezprawnie zajął mieszkanie w Ple- 
wiskach pod Srodą, doszło do krwawej bójki 
i strzelaniny. 

Gdy Krajewski na wezwanie komornika nie 
chciał opuścić mieszkania, musiano wezwać kil- 
ku policjantów, Krajewski uzbroił w tym czasie 
rodzinę swą w siekiery, a gdy nadeszła policja 
wszyscy rzucili się na nią. Dwóch policjantów 
odniosło przy tem ciężkie rany. Jeden z polic- 
jantów ranił żonę, córkę i dwóch synów Kra- 
jewskiego.. 4 sda 
Wszystkich rannych, ogółem 6 osób, prze- 
wieziono do szpitala. 


$ejm przyjął ustawę o wyborze Prezydenta 
Rzplitej. 

„ _ We czwartek o godz. 4 pp. odbyło się po- 
siedzenie Sejmu poświęcone rozważaniu w 
drugiem czytaniu projektu ustawy o wyborze 
Prezydenta Rzplitej. 

Po referacie pos. Cara przemawiali pos. 
Stan. Stroński (Kl. Nar.) i Krysa (Str. Lud.). Na 
uwagi mówców opozycyjnych replikował pos. 
St. Car. 

W głosowaniu przyjęto projekt ustawy w 
brzmieniu komisji konstytucyjnej bez żadnych 
poprawek. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 ra- 
na na porządku dziennym trzecie czytanie pro- 
jektów ustaw przyjętych przez Sejm. 


Pan Starosta Łącki — szambelanem papieskim. 
Według wiadomości, otrzymanych z kół 

watykańskich, Starosta Krajowy Pemorski pan 

Wincenty Łącki został w uznaniu zasług miano- 

wany przez Stolicę Apostolską szambelanem 

papieskim. 

EE a - EPEE BZWBK OZRZORZZE EEEE 

Ruch Towarzystw. 


Związek Weteranów Powstań Narodowych 

R. P. 1914—19. Keło Newemiasto n. Drw. 

Plenarne miesięczne zebranie odbędzie się dn. 2 lip- 
ea br. w Hotelu Centralnym o godz: 2o-tej. 

Wobee nadesłanych b. pilnych i ważnych spraw 
jak i wręczenie dyplomów weryfikacyjnych komplet 
wszystkich członków obowiązkowy. 

Zarząd Koła. 

(—) Komassa sekr. (—) Szezerbicki prezes. 
Poświęcenie sztandaru Kat. Stow. Młodzieży 
Zeńskiej. 

Kurzętnik, Podaje się do wiadomości, że uroczy- 
stości Poświęcenia Sztandaru Kat. Stow. Młodzieży Zeń- 
skiej w Kurzętniku, które odbyć się miały pierwotnie dn. 
26. 6. br., odbędą się dnia 7 lipea 35 r. z tą samą waż- 
nością zaproszeń i programu. 

Kierownictwo K. S. M. Z. 


PEOIA AO PARTER ROTOR AZE 2 WIORRROZA] 
Najnowszy numer 


„Światowida“ 


bogato i ciekawie ilustrowany === 
do nabycia w Księgarni 
B. Miłoszewskiego - NowemiąsSto n. Drw. 


Rynek 19 Telefon 59. 
Gae 5 ORŻY a E DYR RZE a RJ a 


à — > n 


Powitanie kontrtorpedowców polskich w Kilonji. 

KILONJA. Kontrtorpedowce polskie „Wi- 
cher“ i „Burza“ przybyły we środę przed poł. 
z wizytą do niemieckiego portu wojennego 
w Kilonji. 

Przy Friedrich-Sorten Enge kontrtorpedowce 
oddały salwę 21 strzałów, powitainych, na któ- 
re natychmiast z niemieckiej strony odpowie- 
dziano. Po przybyciu do portu kilońskiego od- 
dano salwę na cześć flagi szefa stacji, poczem 
oba kontrtorpedowce zarzuciły kotwicę koło 
mostu Bliichera, obok krążownika „Königsberg“. 

Na pokład polskich okrętów wojennych udał 
się oficer łącznikowy. Załoga obu kontrtorpe- 
dowców składa się z 240 ludzi. 

Na „Burzy“ znajdował się zastępca szeła 
marynarki polskiej komandor Frankowski oraz 
ottachć wojskowy ambasady polskiej w Berlinie 
pułk. Szymański. W godzinach przedpołudnio- 
wych polski oficer łącznikowy złożył wizytę 
szelowi niemieckiej stacji marynarki na Bałty- 
ku, nadprezydenta i prowincji Schlezwig-holsz- 
tyńskiej, nadburmistrzowi Kilonji oraz na pokła- 
dzie krążownika „Koenigsberg“ zastępcy do- 
wódey niemieckich sił morskich. W czasle przy- 
jęcia przez szefa stacji marynarki obecni byli 
szef sztabu komendant Kilonji oraz komendant 
arsenału marynarki niemieckiej. Niezwłocznie 
potem nastąpiły wizyty ze strony niemieckiej. 
W czasie postoju obu okrętów odbyło się na 
pokładzie „Burzy“ przyjęcie dla przedstawicieli 
prasy niemieckiej. W sprawozdaniach swoich 
prasa niemiecka podkreśla silne wrażenie, jakie 
wywarł na nich pobyt na okrętach polskich 
i wśród załogi polskiej. 


Skierowanie importu i eksportu do Gdyni będzie 
najlepszą odpowiedzią na nieustępliwość 
Senatu gdańskiego. 

WARSZAWA. Obiegają pogłoski, że w 
związku z sytuacją finansową Gdańska odby- 
wają się narady w polskich sferach gospodar- 
czych. Sfery te zastanawiają się nad koniecz- 
nością skierowania eksportu i importu polskie- 
go przez Gdynię, aby na przyszłość wniknąć 
bardzo poważnych strat w związku z zamroże- 
niem polskich kapitałów w Gdańsku wskutek 
zarządzeń dewizowych. 

Dotychczas zamrożone w Gdańsku kapitały 
polskie oblicza się na 60 miljenów zł. W obec- 
nej sytuacji gospodarczej stanowi to ogromną 
pozycję, decydującą o losie wielu polskich przed- 
siębiorstw handlowych. 

Według poufnych informacyj z gdańskich 
kół handlowych, nieustępliwość senatu gdań- 
skiego w rokowaniach dewizowych ma podkład 
wyłącznie polityczny a nie gospodarczy. 


Przedstawiciele rolnictwa francuskiego w Polsce. 


W dniu 24 bm. przybyła do Połski dele- 
gacja rolnictwa francuskiego, która ma na celu 
nawiązanie bliższej współpracy pomiędzy rol- 
nietwem Polski i Francji, zapoznanie się z wa- 
żniejszemi ośrodkami kultury rolnej, z urządze- 
niami Gdyni, z zabytkami Krakowa itp., a także 
poczynienie kroków mających na względzie oży- 
wienie wzajemnej wymiany towarowej. 

Delegacja której pobyt w Polsce potrwa 
tydzień, jest gościem rolnictwa polskiego, a 
więc Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
na zaproszenie którego przybyła do Polski. 

Podczas pobytu w Warszawie jeden z człon- 
ków delegacji wygłosił odczyt p. t. „Rolnictwo 
francuskie", w którym przedstawił koleje rol- 


usuwa pod gwarancją 


$ „Axela' - krem 


| %, w słoikach po: 1.—, 2.— i 3,50 zł. 
PACELSSE3 Do tego mydło „Axela“ 1 kaw. 1.— zł 
do nabycia w Nowemmieście w 


rji J. Cieszyński” 


— Rynek Nr. 7. — 


rzuconą na pp. Leona Formularze 
i Wandę Ziółkowskich poleca 
z Łąkorza Księgarnia 
odwołuję | B. Miłoszewski 
Albina Jagusz, Nowemiasto 


Łąkorz. 


Do Pierwszej Komunii Św. 
Książeczki do nabożeństwa 
Różańce i świece 
w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia — Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI 
Nowemiasto un. Drwęcą — Rynek 19. 


= pr U 
mona 
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nictwa francuskiego w dobie kryzysu oraz 
środki walki z kryzysem, przedsięwzięte przez 
rząd francuski. 


Obejdziemy się bez harcerzy czeskich w Spale. 

WARSZAWA, Rząd czechosłowacki odmó- 
wił harcerzom polskim na Sląsku Cieszyńskim 
wydania paszportów na wyjazd do Polski w 
celu uczestniczenia w ogólno-polskim zlocie 
harcerskim w Spale. 

Władze harcerskie polskie zamierzają wo- 
bec tego zrezygnować z udziału w zlocie spal- 
skim harcerzy czeskich, którzy mieli przybyć 
do Spały w charakterze gości. 


Zabójca śp. dyr. Kannenberga w Łodzi skazany 
na dożywotnie więzienie. 

ŁODŹ. 25 czerwca zakończył się proces. 

o zamordowanie dyrektora zakładów przem. 

„Krusche i Ender“ śp. Ryszarda Kannenberga. 

Sąd po krótkiej naradzie, ogłosił wyrok, 

skazujący 31-letniego Tysiaka na karę doży- 

wotniego więzienia. W motywach sąd podkreś- 

lił, że Tysiak dokonał zbrodni z premedytacją, 
znienacka i w sposób skrytobójczy. 


Pożar fabryki uniemożliwił pracę 230 robotnikom. 

ŁODZ. Wczoraj nad ranem wybuchł olbrzy- 
mi pożar w pierwszej farbiarni jedwabiu w Ru- 
dzie Pabjanickiej pod Łodzią. Pożar powstał w 
starym budynku fabrycznym. Wysiłki wszyst- 
kich oddziałów straży miejscowej oraz kilku od- 
działów straży ogniowej łódzkiej skierowane 
było na zabezpieczenie nowego budynku fabry- 
cznego, w którym znajdowały się liczne balony 
z tlenem i gazem. Wysiłki te zostały uwieńczo- 
ne powodzeniem i spłonęła doszczętnie tylko 
stara fabryka, powodując straty, wynoszące 2 
i pół miljona zł. Fabryka ta była ubezpieczona 
w kilku towarzystwach. Wskutek pożaru sta- 
rej fabryki 230 robotników pozostało bez pracy. 
Na miejsce pożaru zjechała specjalna komisja 
śledcza. 


Łopatami zabili znęcającego się nad 10-letnią 
dziewczynką 

We wsi Perki pod Płockiem na tle pora- 
chunków osobistych pobili się Jan Wiśniewski 
i Jędrzejak. Wiśniewski nożem Jędrzejakowi 
pokrajał całą twarz: gdy Jedrzejak padł na 
ziemię zlany krwią. Wiśniewski porzucił go, 
ażeby pójść porachować się z drugim przeciw- 
nikiem z rodziną Majewskich w Węgorzynowie 
AE przybył do Węgorzynawa, było już późno 
i Majewscy spali. Wiśniewski wszedł po cichu 
do ich mieszkania, ściągnął z łóżka 10-letnią 
córeczkę Majewskich Anielę i zadał jej 7 ran 
nożem. Krzyk córki zbudził Majewskiego, który 
chwicił siekierę i rzucił się na napastnika. Za- 
częła sie krwawa walka. Na pomoc Majewskie- 
mu przyszedł syn Jan z łopatą. W bójce bez- 
tjalskiej napastnik padł wkrótce trupem. 


Tragiczne skutki niefortunnego pomysłu 


pastuszka. 

Lublin. 10-letni chłopiec ze wsi Władysławów, w 
pow. garwolińskim, Władysław Kurowski, pasąc krowę, 
wpadł na bardzo niebezpieczny pomysł. Chcąc, by krowa 
nie weszła w szkodę, przywiązał do jej rogów sznur. 
Drngim końcem opasał się. Krowa, gryziona przez owa- 
dy, spłoszyła się w pewnej chwili i zaczęła uciekać. 
Chłopiec początkowo biegł za nią, w końcu jednak zmę- 
czył się i upadł. Krowa, biegnąc dalej, wlokła nieszezęś- 
liwego chłopca po ziemi. 

Dopiero po paruset metrach wieśniacy zauważyli, 
co się dzieje. Zatrzymali bydlę i odwiązali chłopca. Był 
on jednak tak ciężko poraniony, że w ciągu paru minut 
wyzionął ducha. 


ZAPROSZENIA 


ég lu b neo = 
Zawiadomienia 
o ślubie 


wykonuje gustownie i po zniżonych cenach 


DRUKARNIA — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 


Polecam 
prima $MOŁĘ destylowaną 
do dachów === 

papę, lepnik, 

wapno, cement, 
trzcina, gips 
gwoździe | dźwigary (belki żel.) 
Także jest na składzie „Papa bitumiczna* 
bezsmołowcowa którą p o 1 e c a m specjalnie jako 


mówość" 


N. EWERTOWSKI 


Handel żelaza art. budowl. i maszyn 
rolniczych 
Rynek Nr. 27 


Telefon 66. Telefon 66. 


01244 


PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 29 czerwca 

8.30—1o,o0 Audycja poranna lo.oo Muzyka religijna 
z płyt lo.I5 Naboż. z Grudziądza 11.57, Sygnał czau 12.00 
Hejnał 12.08 „Podróżujmy” 12.20 Poranek muz, 13.00 Teatr 
Wyobr. 18.20 Koncert 14.00 „Na kontrtorpedowcu” 14.25 
Płyty 14.58 Wiad. met. 15.00 Pogad. roln. 15.lo Płyty 15.22 
Odezyt 15.35 Płyty 15.45 Teatr Wyobr. 16.15 Skrzyn. techn. 
16.30 Koncert 16,50 Powieść 17.00 Koncert 18.00 Poradnik 
sport. 18.lo „Minuta poezji” 18.15 Cała Polska śpiewa 18.30 
Przegl. wydawn. 18.40 Zycie kult. i art. stolicy 18,45 Płyty 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.13 Konc. reklam. 19.25 Trans. ze 
Lwowa 19.80 Pieśni 19.50 Pogad. akt. 20.00 Pieśni bez słów 
20.45 Dzienn. wiecz. 20.55 Obrazki z życia 21.00 Aud. dla 
Polaków zagranicą 21.30 Konc. ork. symf, 22.00 Wiadom. 
sport. 22.15 Wiad. sport. lokalne 22.80—23.30 Piosenki. W 
przerwie o godz. 23.00 Wiadom meteor. 


Warszawa — niedziela 30 czerwca 

8.30—10.00 Audycja poranna 10.00 Płyty 10.30 Repor- 
taż 10.40 Naboż. i kazanie 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
12.03 Feljeton 12.30 Poranek muz. W przerwie o g. 13.00 
Teatr Wyobr. 14.00 Muz. salon. z płyt 14.57 Wiad meteor. 
rolnicze 15.00 Pogadanka 15.10 Muz. z płyt 15.22 Przegl. 
rynków prod. roln. 15.36 Muz. z płyt 15.40 Pogadan. roln. 
16.00 Kone. solistów. 16.45 Szkie liter. 17.00 Koncert 18.00 
Tr. z Ryni n. Narwią 18.15 Płyty 18.30 Cała Polska śpie- 
wa 18.45 Reportaż 19.00 Progr. na dz. nast. 19.10 Koncert 
reklam. 19.25 Trio Rymowicza 19.50 Feljeton 20.00 Odczyt 
20.10 Kone. ork. symf. 20.45 Odczyt 20.50 Dzienn. wieczor 
21,00 Recital 21.30 „Chata Zeromskiego” 21.45 Płyty 22.00 
Wiad. sport. ogólne 22.15 Wiad, sport. lokalne 22.20 Kon- 
cert Ork. Maryn. z Gdyni 23.00 Wiadom, met. 23 05—28.30 
Muzyka ludowa z płyt. 

Warszawa — poniedziałek 1 lipoa. 

6.30—8.40 Audycja poran. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał 12.03 Wiad. met. 12.05 Dzien. poł. 12.15 Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk — z Krakowa 13.00 Chwilka dla ko- 
biet 18.05 Kone. z Krak. 15.15 Przegląd giełd. h 
Wiadomości o okspor, polsk, 15.30 Płyty 15.40 Na fali 
bezpieczeństwa publiczn. 16.00 Audyeja dla dzieci z Wil- 
na 16.15 Koncert 16.50 Codzien. odcinek prozy 17.00 
Koncert 17.40 M. Glinka 18.00 Pogadanka 18.15 Kone. 
z Tornnia 18.30 Działalność naukowa 18.45 Płyty 19.05 
Zapowiedź programu na dz. nast. 19.15 Koncert reklam. 
19.30 Aud, żołnierska 19.50 Szkic literacki 20.00 Skrzyn. 
roln. 20.10 Wiedeń zawsze ten sam, 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej Poiski. 21.00 
Koncert symf. 22.00 Wiad. sport. ogólne 22.05 Wiad. sport 
lokalne 22.10—28.36 Koncert. W przerwie o godzinie 23.00 
Wiadom. meteor. dla kom. lotn. 


E FEOENDZZZ WRZ DORO A 
Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 26. VI, 1935, Za 100 kg. płacono 


Żyto 12,25 — 12,50 
Pszenica i - 15,00 — 15 25 
Jęczmień browarowy 15,00 — 15,50 
Jęczmień jednolity" 14,00 — 14,75 
Owies z 14.25 — 14,75 
Otręby żytnie i ; t 9,00 — 11,75 
Otręby pszenne (grube). ; i 9,50 — 10,00 
Otręby (średnie) A : 00,00 — 00,00 
Gorczyca . 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 26,00 — 33,00 
Groch Folgera 28,00 — 30,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 24. VI. 1935 za 
dolary amerykańskie 5,30—,33 mtj! szterlingów 26,43 
r 


franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 100,00 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,70 


I 
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n, Drw. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


TANOWO. 


najnowsze desenie f 
w wielkim wyborze 
- - oraz wszelkie - - 


4 przybory 


“malarskie 


kupuje się najkorzystniej $ 
w Drogerji$ 
„SANITAS" 


$ KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO SZ 


ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46. S 


Za nadesłane nam życzenia i kwiaty 
z okazji przejęcia do Pierwszej Komunii 
św. syna naszego Łucjan a składamy 
jaknajserdeczniejsze 


podziękowanie 
Bolesławostwo Ludwiccy 


Nowemiasto w czerwcu 1935 r. 


Dom 


1-o piętrowy w dobrym 

stanie 1 morga ziemi 

od zaraz na sprzedaż 
J. Pietrzykowski, 


Nowemiasto — Okólna 45. 


Czeladnik 
kowalski 


może zgłosić się 

natychmiast do pracy 

(zgłoszenie w niedzielę 
po południu) 


Michał Czarnota, 
Nowemiasto. 
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Dodatek Rolniczy 


Co wpływa na tłuszcz 


w mleku? 


W skład mleka wchodzą następujące skład- 
niki: woda, tłuszcz, białko, cukier mlekowy i 
sole mineralne. Najwięcej jest w mleku wody, 
bo około 88 proc., następnie cukru mlekowego 
około 4,6 proc., tłuszczu około 3.3 proc, białka 
mniej więcej tyle, co tłuszczu i pewna ilość soli 
mineralnych. 

Nie wszystkie składniki mleka ulegają jed- 
nakowym wahaniom. Jak wykazały liczne do- 
świadczenia, składnikiem, który ulega najwięk- 
szym wahaniom, jest tłuszcz, najmniej stosun- 
kowo zmienia się zawartość cukru mlekowego. 
Wahania w zawartości tłuszczu mogą być bar- 
dzo duże, bo od 2.5 proc. do 4.5 proc. Tłuszcz 
należy zaś do składników najcenniejszych, naj- 
droższych, gdyż mleczarnie w przeważnej ilości 
regulują zapłatę za mleko według ilości kg. czy 
litrów, ałe w stosunku do zawartości tłuszczu. 
Wprawdzie ten sposób zapłaty nie jest najlep- 
szy, gdyż nie uwzględnia innych czynników, 
jak czystości i świeżości mleka, czystości na- 
czyń, w których się mleko dostarcza, w każdym 
razie jest sprawiedliwszy, aniżeli wypłata tylko 
za kg czy litry. Trudność zbytu masła na ryn- 
kach zagranicznych są coraz to większe, sprze- 
daż masła gorszego gatunku jest coraz to trud- 
niejsza, nie mówiąc o tem, że za masło gorsze 
otrzymuje się znacznie niższe ceny. Aby mimo 
to otrzymać ceny możliwe, trzeba usilnie starać 
się o wyprodukowanie dobrego masła, gdyż 
tylko takie znajdzie chętniejszego nabywcę i 
otrzyma cenę, pokrywającą koszty wyproduko- 
wanie dobrego masła jest uzależnione w bardzo 
silnym stopniu od surowca t. j. mleka, czyli 
wniosek ten, że przy wypłacie trzeba również 
zwrócić uwagę nie tylko na sam tłuszcz, ale 
również na czystość mleka i jego świeżość, czy- 
stość naczyń. Członkowie, dostarczający mleko 
czyste, w warunkach higjenicznych wyproduko- 
wane, słusznie winni otrzymać za to premję, w 
przeciwnym wypadku nic dziwnego, że nie będą 
starali się_o czystość mleka, nie- mając odpo- 
wiedniego ekwiwalentu w formie wyższej za- 
płaty. 


Biorąc pod uwagę rasy krów, widzimy, że 


nie u wszystkich ras jest jednakowa zawartość. 


tłaszczu w mleku: Krowy ras górskich dają 
naogół mniej mleka, ale o wyższej zawartości 
tłuszczu, krowy ras. nizinnych dają naogół wię- 
cej mleka, ale. o niższej zawartości tłuszczu. 
Nowsze doświadczenia przeprowadzone wykazują 
jednak, że wśród krów rasy nizinnej mamy du- 
że ilości mleka o wysokiej zawartości tłuszczu. 
Często bowiem w hodowli nie zwracano dość 
silnej uwagi na zawartość tłuszczu, lecz tylko 
na samą ilość mleka, a przecież o rezultacie 
finansowym hodowli decyduje nie ilość mleka, 
ale ilość tłnszezu. 

Sztuki, które wykazują niską zawartość 
tłuszczu w mleku, winny być z hodowli usu- 
wane, gdyż cecha: mleczności i zawartości tłusz- 
czu w. mleku przelewa się na potomstwo. 

Wśród krów tej samej ra sy spotykamy 
krowy, które dają różne ilości mleka i o różnej 
zawartości tłuszczu, mimo, że warunki są jed- 
nakowe, tą samą paszą się żywi. Swiadczy o 
tem, że indywidualność krowy, czyli cechy 
tkwiące w niej samej odziedziczone po przodkach 
odgrywają dużą rolę. Krowy, dające duże ilości 
mleka o wysokiej zawartości tłuszczu, winny 
być w pierwszym rzędzie użyte do hodowli, 
gdyż w ten sposób możemy stopniowo wpływać 
na większą dochodowość z hodowli. U nas 
często jeszcze zwraca się za dużo uwagi na sam 
wygląd zewnętrzny na pię kne kształty nie 
uwzględnia się wartości użytkowej. 

Zawartość tłuszczu w mleku, podobnie jak 
i inne cechy dziedziczą się po przodkach, a więc 
zarówno po matce jak i ojcu. Na pochodzenie 
buhaja winno się zwrócić o wiele baczniejszą 
uwagę, gdyż pozostawia on po sobie znacznie 
większą ilość potomstwa, aniżeli krowa. Przez 
doprowadzenie krów do buhaja o niekorzyst- 
nych własnościach możemy bardzo silnie wpły- 
nąć na pogorszenie jakości potomstwa. ; 

Przy wyborze cieląt do chowu trzeba się 
kierować mlecznością krów, od których cielęta 
pochodzą i zawartością tłuszczu w mleku, czyli 
rolnik winien wiedzieć, ile jego krowy dają 
mleka i o jakiej zawartości tłuszczu. Danych 
tych tych miarodajnych może dostarczyć jedynie 
kontrola mleczności. gdyż tu nietylko waży się 
ilość otrzymanego mleka, ale również oznacza 
się zawartość tłuszczu. Rolnicy winni przystę- 


pować coraz liczniej do kółek kontroli mlecz- 
ności, gdyżiw ten sposób będą wiedzieli napew- 
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no, która krowa opłaca im się w oborze, a któ- 
ra nie, do której winno się przysadzać cielęta 
do chowu. 

Na zawartość tłuszczu w mleku wpływa w 
silnym stopniu czas laktacji, t.j. czas jaki wpły- 
wa od cielenia do zasuszenia. Ilość mleka, jaką 
otrzymujemy jest najwyższa po ocieleniu. Len- 
sze żywienie w tym okresie może wpłynąć bar- 
dzo silnie na rozdojenie krowy, 

Z zawartością tłaszczu przedstawia się spra- 
wa inaczej. W pierwszym okresie po ocieleniu 
zawartość tłuszczu jest niska, później w miarę 
postępu okresu laktacyjnego ilość tłuszczu w 
mleku jest zazwyczaj w drugim wsględnie trze- 
cim miesiącu po ocieleniu. W związku z tem 
możemy do pewnego stopnia wytłumaczyć so- 
bie zjawisko obniżania się zawartości tłuszczu 
w miesiącach wiosennych gdyż zazwyczaj w 
tym czasie przypada większość wycieleń, czyli 
mleko w tym czasie otrzymane będzie wykazy- 
wało najniższy procent tłuszczu. Nie bez wpły- 
wu jest również pasza. Pasza zielona, wodnista 
może wpłynąć również na niższą zawartość 
tłuszczu w mleku. 

Zazwyczaj najniższa zawartość tłuszczu w 
mleku jest w miesiącach od kwietnia do czer- 
wca. Począwszy od lipca zawartość tłuszczu w 
mleku wzrasta stopniowo i osięga maksymum 
w listopadzie i grudniu. Z wiosną słyszy się 
też najwięcej utyskiwań na zawartość tłuszczu 
w mleku, jesienią narzekania te prawie ustają, 
gdyż procent tłuszeu wykazuje tendencję zwyż- 
kową. 

Odstępy między poszczególnemi udojami 
wpływają również wybitnie na ilość mleka i za- 
wartość tłuszczu. Mleko pochodzące z rannego 
udoju prawie zawsze zawiera najmniej tłuszczu, 
z południowego najwięcej. Czasami udój wieczo- 
rowy wykazuje wyższą zawartość tłuszcu, ani- 
żeli południowy. Zależało to będzie od długoś- 
ci odstępów pomiędzy poszczególnemi udojami. 
Im krótszy odstęp czasu, tem otrzymujemy 
mniej mleka, ale o wyższej zawartości tłuszczu, 
Gdy odstęp jest dłuższy, to otrzymujemy wię- 
cej mleka, ale o niższej zawartości tłuszczu. 
Przy dwurazowym dojeniu mleko z udoju wie- 
czorowego wykazuje większą zawartość tłuszczu. 

Sposób przeprowadzenia dojenia wpływa 
bezsprzecznie na ilość i jakość otrzymanego 
mleka. Dojenie jest pracą ciężką i wymagającą 
pewnej wprawy. Czynność dojenia winny wy- 
konać osoby zdrowe, silne. Przez odpowiednie 
dojenie możemy otrzymać znacznie więcej mle- 
ka, gdyż gruczoł mleczny wykazuje lepszą 
sprawność. 


Mleko, pochodzące z tego samego udoju, nie 
zawiera jednakowej ilości tłuszczu. Pierwsze 
porcje mleka wykazują tłuszczu najmniej, osta- 
tnie najwięcej. Liczne doświadczenia stwierdza- 
ją, że w pierwszych porcjach mleka jest tłusz- 
czu około 1 proc. a w końcowych 7 do 10:pro- 
cent. Zawartość tłuszczu wzrasta bardzo silnie 
w miarę postępowania dojenia, natomiast reszta 
składników poza tłuszczem podlega tylko nie- 
znacznym wahaniom. Zjawisko to można w ten 
sposób wytłumaczyć, że kuleczki tłuszczowe 
znajdują stę przyczepione do ścianek wąskich 
kanalików mlecznych tkanki gruczołowej i do- 
piere dzięki mechanicznemu działaniu na wy- 
mię i dzięki wypróźnieniu wymienia odrywają 
się od ścianek i wydostają się na zewnątrz. 

Przez niedokładne wydojenie ponosimy duże 
straty nietylko przez obniżenię zawartości tłusz* 
czu w mleku wskutek pozostawienia w wymie- 
niu części najtłustszych, ale też wskutek otrzy- 


mania mniejszej ilości mleka przez niedekładne 
ćwiczenie wymienia. 

Bardzo często słyszy się zdania hodowców, 
którzy sądzą, że, dodając większe ilości paszy 
treściwej czy soczystej, będą mogli wpłynąć 
wybitnie na pcdniesienie zawartości tłuszczu w 
mleku. W tej dziedzinie obserwuje się dużą 
rozbieżność zdań między praktykami, hodowca- 
mi a doświadczeniami naukowemi. Bardzo licz- 
ne doświadczenia nad tem zagadnieniem prze- 
prowadzone wykazują, że, dodając większe ilo- 
ści paszy, możemy bardzo silnie zwiększyć 
llość otrzymanego mleka, zawartość natomiast 
bardzo trudno daje się zwiększyć. Właściwość 
dawania mleka więcej tłustego jest przyrodzoną 
własnością krowy i tej nie możemy silnie 
zwiększać. 

Profesor Hansen zajmował się tem zagadnie- 
niem, dzieli paszę na cztery grupy : 

I grupa: pasze zwiększające ilość mleka, 
ale obniżające zawartość tłuszczu. Naleźą tu 
takie pasze jak; makuchy sojowe, śrut kuku- 
dziany i śrut owsiany. Obniżenie zawartości 
tłuszczu przy skarmianiu tych pasz jest stosun- 
kowo małe. 

II grupa; pasze zwiększające zawartość tłu- 
szczu, ale nie zmieniające ilości mleka. Należą 
tu: makychy lniane, suszony wywar kukury- 
dziany, makuchy palmowe i kokosowe. 

III grupa: pasze, które obniżają zawartość 
tłuszczu w mleku, ilości mleka nie zmieniają. 
Należą tu: makuchy sezamowe, makowe, pa- 
stewna mąka ryżowa. 

Zwiększenie procentowej zawartości tłusz- 
czu przez poszczególne pasze nie może być zbyt 
wysokie. Dodając więcej paszy treściwej czy 
soczystej otrzymujemy znacznie większą bez- 
względną ilość tłuszczu dzięki temu, że ilość 
mleka jest znacznie większa, natomiast procen- 
towa zawartość tłuszczu czyli względną ilość 
tłuszczu nie zmienia się wiele. 

Omówione dotąd czynniki tj. przynależność 
do danej rasy, indywidualność krowy, czas lak- 
tacji, odstępy między udojami i paszą są naj- 
ważniejszemi okolicznościami, które wpływają 
na zawartość tłuszczu. Oprócz tego są jeszcze 
inne czynniki, które nie wpływają już tak silnie 
na zawartość tłuszczu i są więcej przejściowe. 
Choroba krowy wpływa w różnym stopniu na 
wydzielanie iska zależnie od jej natężenia i 
Przy niektórych chorobach ulega 
obniżeniu mniejszemu ay większemu ilość mle- 
ka, zawartość tłuszczu ulega mniejszym waha- 
niom, a przy niektórych chorobach procentowa 
zawartość tłuszczu powiększa się. 

Praca wykonywana przez krowy umiarko- 
wanie wpływa dodatnio na zawartość tłuszczu. 
Ilość mleka nieco się zmniejsza. Ruch na past- 
wisku wpływa nietylko na większe wydzielanie 
mleka, lecz także może wpłynąć na zawartość 
tłuszczu. 

Duże wahania w zawartości tłuszczu w 
mleku mogą być w dalszym ciągu powodowane 
przez niekorzystną pogodę, burzę, nagłe obni- 
żenie się temperatury etc. 

Niepokojenie krów, bicie przy doju i szorst- 
kie obchodzenie się wpływa zarówno na ilość 
mleka, jak i jego jakość. 

Jak z tego, co wyżej podano, wynika, wa- 
hania w zawartości tłuszczu w mleku mogą być 
powodowane przez różne czynniki. Rolnik gdy 
zauważy zmiany w ilości czy jakości mleka, 
winien starać się poznać przyczyny tych wahań, 
Po ich poznaniu, winien o ile możliwe dążyć 
do ich usunięcia, aby przez to nie narazić się 
na straty. 


przebiegu. 
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Z zebrania Kółka Rolniczego. 


Sumin. Miesięczne zebranie K. Rolniczego 
odbyło się w dniu 16 czerwca o godz. 17-tej w 
lokalu p. Raszkawskiego. 

Zebranie zagaił prezes p. Raszkowski wita- 
jąc zebranych pochwaleniem P. Boga. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytał sekretarz p. Szra- 
mowski, który przyjęto bez zastrzeżeń. Zebra- 
nie odbyło się przy współudziale 14 członków 
i 1 gościa. Następnie p. Prezes' odczytał ko- 
munikaty z biuletynu oraz kazanie ks. biskupa 
Gawliny nad trumną I. Marszałka Polski Ś. p. 
J. Piłsudskiego. Odczyt wygłosił również p. 
Prezes p. t. „Jak należy urządzić pastwiska". 
W sprawie założenia mleczarni współdzielczej 
w Biskupcu zajął głos p. Łukaszewski z Lipinek. 

Omówiona została również sprawa mejsco- 
wej bibljoteczki Kółka, przyczem zwrócono się 
z prośbą do T. R. P. o przyznanie książek. 

W końcu uchwalono zwołać zebranie do 
Lipinek na 23 czerwca, celem założenia spół- 
dzielni mleczarskiej w Bielicach. Natem zebra- 
nie zakończono. 


Zebranie Kółek Rolniczych. 


na dzień 30-go czerwca 1935 roku. 


Zwiniarz o godzinie 12.00 
Swiniarc o godzinie 15.00 
Kazanice o godzinie 14.00 
Zielkowo o godzinie 17.00 
Nowemiaste o godzinie 10.00 
Marzęcice o godzinie 14.30 
W. Bałówki © godzinie 17.00 


Do członków Kółek Rolniczych w powiecie. 
Komunikujemy członkom naszym, że zebra- 
nie Rady T. R. P. odbędzie się w piątek dnia 
12 lipca 1935 r. o godz. 10-tej w Nowemmieście. 
Zaś Zjazd Tow. Roln. Pow. w poniedziałek 
dnia 15 lipea 1935 r, o godz. 10-tej w Lubawie. 
Program zebrania oraz porządek obrad po- 
dany będzie w najbliższych numerach miejsc. 
czasopism. 
W zebraniach będą mogli wziąść udział 
jedynie członkowie, którzy wykupili legitymacje 
na rok 1935/36. 1: Pi 


Ewangelja 


na trzecią niedzielę po Świątkach 
zapisana u Św. Łukasza rozdz. 15. w. 1—10. 


W on czas: zbliżali się do Jezusa e elnicy i 
grzesznicy, aby Go słuchać. Faryzeusze zaś i 
uczeni szemrali, mówiąc: Ten przyjmuje grzesz- 
ników i jada z nimi! Powiedział! im tedy taką 
przypowieść, mówiąc: Któż z was, mając sto 
owiec, jeśli straci z nich iedną, nie zostawia na 
stepie dziewięćdziesięciu dziewięciu i nie idzie 
za tą, która zbłądziła, aż ją znajdzie? A gdy ją 
odnajdzie, bierze z radością na barki swe, a przy- 
szedłszy do domu, zwołuje przyjaciół i sąsiadów, 
i mówi do nich: Cieszcie się zemną, albowiem 
odnalazłem moją owcę zbłąkaną. Powiadam 
wam, że podobnież w niebie będzie żywsza ra- 
dość z powoda jednego grzesznika pokułujące- 
go, niż z dziewięćdziesięcia dziewięciu spra- 
wiedliwych, którzy nie potrzebują pokuty. Albo 
— któraż niewiasta, mając dziesięć drachm, jeśli 
zgubi jedną drachmę nie zapali świetła i nie 
zamiecie domu i nie będzie szukać starannie, 
aż odnajdzie? A gdy znajdzie, zwołuje przyja- 
ciółki i sąsiadki, mówiąc: Cieszcie się ze mną, 
albowiem odnalazłem drachmę, którą zgubiłam. 
Podobna radość, powiadam wam, jest wśród 
aniołów Bożych z powodu jednego grzesznika 
pokutującego. 
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Elektryczne hartowanie kos. 


Ogólnie wiadomo, że wyrób kos należy do 
najdawniejszej produkcji Styrji (okręg Austrji). 

Stryjskie kosy od setek lat zyskały sobie 
wszechświatową sławę i do dziś dnia przodują 
pod względem jakości i trwałości podobnym 
wyrobom innych krajów. 

Pomimo wszelkich ulepszeń techniki ostat- 
nich ezasów fabrykaeja kos dzisiaj wciąż jesz- 
cze zależy w wysokiej mierze od umiejętności 
i zręczności kowala, który kosy wykuwa. Jest 
to więc rzemiosło w pełnem tego słowa zna- 
czeniu, a gspecyjalna zręczność i umiejętność 
kowali przeehodzi tradycyjnie z pokolenia na 
pokolenie, 

Jedną z najtrudniejszych faz produkcji kos 
stanowiło zawsze hartowanie które w głównej 
mierze stanowi o wysokim gatunku kosy, dobrze 
zahartowana bowiem kosa tnie lepiej i trwa 
dłużej. 

Mistrz hartownik musiał poznawać po ko- 
lorze, kiedy kosa osiągnęła w piecu ciepłotę, 
ni \jodpowiedniejszą do hartowania, co naturalnie 
nieraz było źródłem omyłek. 

Jedna z najstarszych z Styryjskich fabryk 
kos „Franz de Paul Schroeckenirux** w Ross- 
leiten, znana u nas z wyrobu kos ze znakiem 

MAŁA KOSA“ popularnie zwanych kosami 
„Bruna“ wprowadziła niezmiernie ciekawą ino- 
wację do produkcji kos. 

Inowacja ta pedlegająca na stosowaniu elek- 
trycznego hartowania kos, łączy w sposób ide- 
alny stare rzemieślnicze doświadczenia z naj- 
nowszym sposobem techniki. 

Dzięki nowej metodzie hartowania, tempe- 
ratura regulowana jest przez precyzyjny aparat 
mierniczy i samoczynne urządzenia tak, że ka- 
żda kosa przenoszona jest automatycznie z pie- 

ca do kąpieli, skoro tylko osiągnie właściwą 
temperaturę. 

Odpuszczanie kos, które usuwa ich łamli- 
wość, również odbywa się pod ścisłą kontrolą 
elektrycznego urządzenia, gwarantującego rów- 
nomierny hart kosy. 

Elektryczne hartowanie stanowi niewątpli- 
wy przełom w systemie produkcji kos, co znaj- 
duje potwierdzenie swe w fakcie, że zapotrze- 
bowanie na kosy elektrycznie hartowane rośnie. 


Jak rozpoznać psa wściekłego. 

Ponieważ obecnie wścieklizna panuje pra- 
wie we wszystkich powiatach, podaję tu najwa- 
żniejsze wiadomości w sprawie tej choroby. 

Wścieklizna samodzielnie zjawia się prze- 
ważnie tylko u psów, od których następnie 
przez pokąsanie udziela się ludziom i zwierzę- 
tom; choroba ta jest nieulecżalna i zawsze pro- 
wadzi do śmierci. 

Najbardziej niebezpieczna jest ta okolicz- 
ność, że ślina psa chorego na wściekliznę jest 
jaż zaraźliwa jeszcze na 8—10 dni przed wystą- 
pieniem objawów chorobowych, a zatem pies 
taki może zarazić człowieka przez polizanie, 
jeżeli na rękach są nawet choćby nieznaczne 
zadrapanie lub skaleczenie. 

Jak poznać psa wściekłego w początkach 
choroby ? 

Jest to pytanie niezmierine ważne, ponie- 
waż mając pojęcie o najważniejszych zmianach 
i objawach przy tej chorobie, możemy zawczasu 
siebie i innych uchronić od nieszczęścia, 


G b ONZ UEGU BOA WOS BJ 


Nauka. 


Gdybyśmy dzisiejszej Na ah chcieli dać 
napis, streszczający się w krótkichjsłowach jej 
myśl przewodnią, moglibyśmy go tak ująć: 
Uczmy się od Pana Jezusa kochać i odzyskać 
dla Boga błądzących naszych bliźnich. 


Nam nie wolno patrzeć obojętnie na gro- 
żącą im zgubę, lecz taką miłością, z jaką dobry 
pasterz szuka zbłąkanej owieczki, z taką usil- 
nością, z jaką uboga niewiasta szuka zgubio. 
nych pieniędzy, winniśmy ratować tych, którzy 
zeszli na manowce grzechu. 


Najpierw pouczajmy ich słowem! Niech usły- 
szą od nas słowa upomnienia; wielu bowiem 
błądzi po części dla tego, że im nikt błędu nie 
wytknie. lleż to razy wygłaszają oni w naszej 
obecności zdania, jawnie uwłaszczające wierze 
świętej, dobrym obyczajom lub matce-ojczyźnie, 
a my milczymy, jakbyśmy nie mieli „odporu w 
uściech!'* I potem dziwimy się, że zło szerzy 
się z szybkością zastraszającą ? ! Brak nam 
prawdziwej miłości bliżniego i cywilnej odwagi. 
Nie uniewinniajmy się tem, iż wszelkie upomi- 
nanie jest bezskuteczne. Skutek bowiem zależy 
od łaski bożej, tej zaś Pan Bóg nie odmówi, 
jeżeli mi w czystej intencji, płynącej z serca 
szczerze kochającego, przekonywać będziemy 
błądzącego, iż postępuje niedobrze; mianowicie 
jeżeli przytem ochraniać będziemy jego miłość 
własną: dopóki tej nie zranimy żadnem słowem 
ostrem, zwyciestwo będzie z pewnością po na- 
szej stronie. 


„Kto w sercu żywi 


Powiada św. Grzegorz: 
. Słowa 


ku bliźniemu miłość, w ręku dar niesie“ 
upomnienia trzeba poprzeć ofiarą! Ofiarujmy 


Należy więc wiedzieć, że wścieklizna bywa 
dwojaka: gwałtowna i spokojna. Przy postaci 
gwałtownej pies z początku zaczyna zdradzać 
ogólne zmiany w swojem usposobieniu, staje 
się bystry w oczach i nerwowy, chowa się po 
kątach i nie idzie na wołanie. Następnie widzi- 
my, że od czasu do czasu robi on łbem takie 
ruchy, jakby chciał muchy łapać; jest to objaw 
bardzo typowy i eharakterystyeczny przy po- 
czątkowych objawach choroby i należy go so- 
bie dobrze zapamiętać. Na drugi lub trzeci 
dzień pies staje się skłonny do ucieczki, ślini 
się, rzuca i kąsa różne przedmioty, zwierzęta i 
ludzi; głos jego staje się zmieniony, pies szcze- 
ka dziwnie, nie ma normajnego apetytu, połyka 
rzeczy niejadalne, jak kamiki, drzewo i t. d. W 
końcu nastąpuje bezwład czyli paraliż i pies 
zdycha. 

Przy postaci spokojonej pies najpierw zdradza 
takie same objawy, jakie opisałem wyżej, po- 
tem następuje bezwład, lecz pies zachowuje się 
zupełnie spokojnie, nie rzuca się i nikogo nie 
gryzie, przyczem pysk ma stale zupełnie otwar- 
ty z powodu paraliżu szczęki dolnej; po paru 
dniach pies zdycha. 

Opisane objawy są charakterystyczne i ko- 
niecznie należy je mieć na uwadze, ażeby w 
ruzie spostrzeżenia czegoś podobnego, natych- 
miast.przedsięwziąć wszelkie środki ostróżno- 
ści, podejrzanego psa zamknąć lub moeno uwią- 
zać i zawiadomić Starostwo Powiatowe lub naj- 
bliższy posterunek policyjny. 


Z zebrania Kółka Rolniczego. 
Zwiniarz. Plenarne zebranie K. Rolniczego 
odbyło się w dniu 2 czerwca. rb. o godz. 11.30 
w lokalu szkolnym. Zebranie zagaił prezes p. 
Czapliński, podając równocześnie porządek obrad. 
Protokół z ostatniego zebrania odczytał sekre- 
tarz p. Orzechowski, który przyjęto bez wszel- 
kich uzupełnień. Pan Prezes wezwał zebra- 
nych do uczczenia Ś. p. I. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego przez powstanie z miejsc. Prezes 
p. Czapliński podał zebranym do wiadomości 
najważniejsze komunikaty z biuletynu. Wygło- 
szony został odczyt na tematy „Spłata długów* 
i „W jaki spotób postępować mając zadłużenie“ 
Pordkżowa została kwestja ubezpieczenia służby 
na wypadek choroby, lecz z braku dokładnych 
wiadomości sprawa ta nie została wyczerpująco 
załatwiona. 
w ostatnią niedzielę każdego miesiąca. 
zebranie zamknięto. 
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Ze świata katolickiego. 


Nawrócenie całej wsi w Indjach. 
Ojciec Hourmant z misyj zagraniczuych w 
Paryżu, który był świadkiem licznych nawró- 
ceń, zwłaszcza całych rodzin, na swej placówce 
w diecezji Salem (Indje), doczekał się nawró- 
cenia 51 rodzin Congoos, którzy tworzą wioskę 
Kumaramangalam: razem 149 mieszkańców, w 
tem 130 dorosłych. Chrzest odbył się ubiegłego 
roku w święto Bożego Narodzenia. Nowi 
chrześcijanie pragną teraz zamienić miejscową 
świątynię pogańską, gdzie na tronie, otoczonym 
nietoperzami, zasiada bóg Kumaren, na praw- 
dziwy dom Boży, który w myśl życzeń biskupa 
oddany będzie pod o pie kę Matki Boskiej 
z Lourdes. 


Postanowiono odbywać zebrania 
Na tem 


01244 


więc za błądzących naszych braci pacierze, ko- 
munje św., mszę., św., jałmużny, cierpienia; 
oto dary Bogu tak miłe, że wyjednają grzesz- 
nikom łaskę nawrócenia. Piękny przykład bo- 


haterskiej w tym celu ofiarności mamy w ży- 
ciorysie św. Ignacego. Kiedy święty przebywał 
jeszcze w Paryżu, miał tam przyjaciela, utrzy- 
mującego bardzo grzeszne stosunki. Pewnego 
wieczoru, gdy przyjaciel Ignacego zdążał na 
miejsce schadzki zwykłą drogą przez most, 


usłyszał głos dobrze sobie znany. Był to głos 
świętego, który zanurzony po szyję w -zimnej 
jak lód wodzie tak do niego wołał: Idzież nie- 
szezęsny, na miejsce grzechu!? Idź. a ja będę 
tymczasem za ciebie pokutował, aby Bóg się 
nad tobą ulitował i cofnął straszliwy wyrok, 


na ciebie wydany!* Słowa te jak ostre strzały 
przeszyły serce grzesznika, zawstydziły go i 
wstrząsnęły nim do głębi, iż natychmiast się 
upamiętał i życie swe zmienił. — -Przykład ten 
raczej podziwiać aniżeli naśladować możemy. 
Drobniejszych, łatwiejszych przęcież oliar, na 
jakie zdobyć się wszyscy możemy, niechaj z 
naszej strony nigdy nie braknie, ilekroć pragnie- 
my: szczerze pozyskać dla Boga błądzącego, gdyż 
tenże dopiero wtedy uwierzył, że miłość Boga 
i bliźniego, a nie chęć wyniesienia się jest po- 
budką naszego upominania. 


W końcu i o tem wspomieć należy: kto 
chce ratować duszę bliźniego, niech wpierw o 
własnem nie zapomina zbawieniu, aby czasem 
nie usłyszał odpowiedzi:- Lekarzu uzdrów sam 
siebie'* albo „Przyjacielu, wyjmij najpierw belkę 
z oka własnego!" 


$w. Piotr i jego następcy na ziemi. 
Na uroczystość św. Piotra i Pawła. 


Sw. Piotr, podobnie jak większa część apo- 
stołów, był rybakiem. Najstarszy z apostołów, 
mieszkał zrazu w Kafarnaum. Chrystusa poznał 
Piotr przez brata swego Andrzeja, który był 
jednym z pierwszych uczniów Zbawiciela. 

Naznaczony przez Chrystusa na następcę, 
św, Piotr po Wniebowstąpieniu Pańskiem rzą- 
dzi gromadą Chrystusową, spełnia polecenie 
Pana: „paś baranki moje“, jako najwyższy pa- 
sterz obchodzi kościoły, zatwierdza biskupów 
i wreszcie spełnia najważniejsze dzieło swoje : 
Opuszcza Palestynę, udaje się na zachód i za- 
kłada do dziś dnia istniejący Kościół rzymski. 

Założenie Kościoła w Rzymie jest najwięk- 
szem dziełem św. Piotra, który przybył do 
Rzymu cichy, nieznany, wszedł w świat pogań- 
ski, dyszący grzechem i zbytkiem i zwyciężył 
bogi kamienne. W pogańskim Rzymie założył 
stolicę świata chrześcijańskiego, rzucił tam pier- 
wsze ziarna nauki Chrystusowej i wkrótce bło- 
gosławił św. Męczennikom za wiarę katolicką, 
ale też i sam poniósł śmierć męczeńską, razem 
z drugim gorliwym apostołem $w. Pawłem dnia 
29 czerwca 68 roku za ceserza Nerona. 

Dzisiaj czcimy Św. Piotra jako twórcę i za- 
łożyciela Kościoła katolickiego. Nikogo tak 
Chrystus Pan nię wyróżnił, jak św. Piotra. Zad- 
nemu innemu apostołowi nie powiedział tego 
co jemu: „Paś baranki moje, paś owce moje“, 
to jest: rządź wszystkimi i apostołami i wier- 
nymi, Nawet do wszystkich razem zgromadzo- 
nych apostołów nie powiedział Chrystus : „Paś- 
cie baranki moje, paście owce moje'* — tylko 
jednemu Piotrowi i jego następcom ten urząd 
zlecił. 

Stąd wynika, że papież w dzisiejszym Koś- 
ciele, jak zresztą od wieków było — najważ- 
niejsze zajmuje miejsce i większą ma władzę 
aniżeli wszyscy biskupi i kapłani całego świata 
razem wzięci. Jako głowa Kościoła jest też w 
rzeczach wiary i moralności nieomylny. 


Trzy zakonnice ofiarami chrztu. 

Trzy Franciszkanki misjonarki Marji, S. 
Elfryda, S. Marja Helmtruda i S. Marja Mirosła- 
wa, dwie Polki i jedna Niemka, zmarły oneg- 
daj na tyfus niedaleko Charbinu w Mandżurji. 

Siostry prawdopodobnie zaraziły się pod:- 
czas odwiedzania chorych. S.S. Franciszkankii 
„adj posiadają dwa zakłady w okolicy Char-- 
bina 
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Wyjazd ks. Biskupa polowego do Ameryki. 


W ubiegłą sobotę wyjechał do Ameryki 
biskup polowy naszego wojska ks. Gawlina, któ- 
ry odwiedzi większe skupiska naszych wychodź- 
ców w szeregu miast amerykańskich. Ks. bis- 
kup polowy będzie gościem PoRĘE ducho- 
wieństwa. 

Odwiedziny te staną się niewątpliwie no- 
wym węzłem zadzierźgniętym pomiędzy naszem 
wychodźtwem w Ameryce z Macierzą. 


Czy jesteś członkiem TRP. 


